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Wczoraj b godz, 11-ej p 
południem cdbyła siej w Be 
derze pod przewodnikiem pa­
na Prezydeita Rzplifej Wojcie­
chowskiego narada ił członków 
gabinetu w sprawacH związa­

ni" 

Hiącl u p. Prezydenta , 
Rzeczypospolitej 

WARSZAWA. I X 

rzed 
Iwe-

ch z san#cją skarBu. 
kołach politycznych przy-

RZYM, 
o 

wiązują do !e?Wrady wielką 
wagę, gdyż ma ona zadecydo­
wać o bliższym udziale pana 
Prezydenta Rzplitej w akcji rzą 
du — w związku z uchwalone-
mi pełnomocnictwami. *> 

Strasznie I wolownczi zrobiły 
się Włochy 

Nabrały przekonania, że wszystkie 
armie są tafcie jaką była austriacka 

Prasa włoska do' dach morza Śródziemnego. 
eh ste (w najbliz-* Manewry taki® musza nosić 

odbyć ifanewraeli charakter demonstracyjny antl 
ikoBblnowiMl floty pngłeliko- francnAł. 

Venize!os rozpoczął kuracją 
j Grecji 

Postami diagnozę 1przepisał początek 
I kuracji 

ATENY, 1,1. *— IPAT). Po) Jeżeli lud wypowie się za 
idbyciu narad z przywódcami dynastją, wówczas król Jerzy 
liberałów, liberamydt repubii- winien powrócić, jeżeli zaś za 
kanów Venjzełos odfcldzle dzi- monarchią, lecz przeciwko o-
ilaj konferencję z Jairnlsem i becnej dynastf, — Grecja win-
ilawnymi preewodjhicząeymi na podołać nowego króla. Je-
partji Metaiiasem i friandaly-j żeli wreszcie naród wypowie 
lakosem. Szczegóły! odbyty eh się za ustrojem republikailskini. 

f ifad zachowywane sa w ta-
rnnlcy, ', 
Dziennik uEtefthena Vima" 

dowiaduje się, że p^fląd Veni-
zełosa na sprawę ustroju pań­
stwa jest następujący: Nieobec 

wówczas sprawę nowego nstio 
Jju ureguluje zgromadzeni* na­
rodowe. 

Venlzeios» według informacji 
dziennika, poątanowilk zape­
wnić biorącym udział w plebi-

«-go stycznia, niedziela, d o ł y polski = 14§0.at mk, pol-
W poniedziałek, 7-g» i w* wtorek 8-go b, m. słoty .polski 

1.410.000 mkp. ^ ^ 

Grube ryby przebijają sieci, 
w niewodzie pozostają Jedynie drobne 

płotki 
Owa] aresztowani dyrektorzy Banku cukrowniczego 

wczoraj zostali wypuszczeni na 
(Od warszawskiego korespondenta), 

Jak się dowiadujmy w ostat-fwolność. 
niej chwili mocą rozkazu pro­
kuratora, aresztowani wczoraj ł 
oddati^ do dyspozycji sędziego 
śledczego, dwaj dyrektorzy 
Banku cukrowniczego, pp. Stor |sz?m ciągu, jedynie personel 
r.isław Wilczyński i Edward Ki- fkierowniczy odpowiadać będzie 
koiski zostali wypuszczeni aa z wolnej stopy 

Śledztwo w sprawie prze­
stępstw o popełnienie których 
oskarżony Jest wspomniany 
bank prowadzone jest w dal-

Wielki przemysł łódzki szykuje 
sią do nowej kampanii 

antispołecznej i antipaństwowej 
Zahamowanie ruchu przemysłowego 
w Łodzi mole się odblf fatalnie na 

pracy sanacyjnej 
Ale co to może obchodzie panów 

i wielkich przemysłowców! 
ŁÓDŹ, 6.1. (PAT).—W łódz­

kim przemyśle włókienniczym 
obowiązywała umowa, postana 
wi?jąca, że zarobki robotników 
regulowane będą automatycznie 
A edług wskaźnika zmian kosz-

Rzgd otrzymał pełnonntnlctoa 
Sejm w plpny sposób spełnił swoje zadanie 

Zrzekł sią swokh uprawnień w imią Interesu 
Państwa i skarbu 

WARSZAWA. M . | 
itwlłm izba poselska załat 

rai w trzeciem czytaniu projekt | 
ustawy o pełnomocnictwach sa-
imcyjnych. Izba dokonała tego 

KOdnate* 

Sejmu nie 

wkll orzyJeto 
w 

łiosc króla fest koniec mą aż do scycie najzupełnejszą swobodę 
czatii gdy (naród — w czasie .glosowania; plebiscyt odbędzie 
mofiwie riajkrótszy n wypo-' ^ e zapewne pod kontrolą mie-
wie się drołą płebisc Hu co do-Szanych komisji, w skład któ­
rego i) czyj pragnie yb nie u- rVcb wchodziliby równie prze­
trzymania <t»ecnef d* nastii i 2) |Ciwnnicy Veniselosa. 
za monarchii, czy za -epubliką.' 

Ven|zr ICH godził się objąć 
tekę spraw zagranicznych 

ATENY. 6 J . (PAT) — Nie-' Liberałowie proponują Venize-
które dzienniki creck e dowia-, losowi nbjęcic prze\fodnictwa 
dują się. */e Venjzelos odmówił' izbv. Wybór przewodnlcząco-
przyjeca nrezvoentur / gabine- nn izby ulesjnie prawdooodo-
tu. srodze s§ ieJynie na przy- bnie odroczeniu do przyszłego 
jęcie teki wraw z? erc mężnych.'ty codnky'" 

Pcirtcarć o ttów fsst przyjąć 
•: St** riesa 

ile że poczynania 
wsze niestety zasługują mi po* 
cb*«vałę. 

Z tern zastrzeżeniem można 
oczywiście zgodzić aft na.,, o-

} świado.eme p. 
tają uczyilone po 
przez Izbę projektu. 

Po odczytaniu JnterpeJejcMm. 
in-* pos. Piot rowskiej . (PPS,), 
co do charakteru misfl I zacho-
wunia się (p rop^andt (amery­
kanizacji polaków w AfBeryee) 
cenerała W. P. i byiec© p ^ a 
Józefa Hallera podczas pobytu 
jego w Ameryce, przyjęto w 
trzeciem czytaniu projekt usta­
wy 

kąsającej zaliczaeje orogresj! 
ix<datku gruntowego na- poczet 
podatjcu majątkowego. 

Po kilku oświadczeniach p n ą 
jęto dalej w III czytaata iwojeW 
u.-ta wy 

o nrzvm«sowem 
wskaźnika 

d«> regulacji płac zarobkowych, 
ze stylistycznymi porornwIcaBii 
ł>«)s. Żuławskiego (PPS.) I 
su -wijącą j/oprawkę pos. ks, 
Woycickiego (Ch. D-): 

Pwneto takie rezotac^ p. 
Łypacrwicia, weby Rząd naj-
i i le j do końca stycznia wniósł 
projekt ustawy ramowej w 
-aprarele reorganizacji, względ­
nie zniesienie niektórych władz 

fi urzędów.* 
Z powodu ucliwa-

iłka Ra-iienia -w trzeciem czytaniu lej 
przyjęciu I ustawy pragnę uczynić pewną 

(uwagę. Stało się już modą 

LONDYN.. 6.1 (PAT) 
dłut w iadojno<ci 
rząd ^ai,ciis|<: K->4 
dals:-*,". zfysrodzen'*a| 
Stosur-1 J ^.lob&zaró-ł 
wanych. i 

Wedlu c (\f-_h -amyd 

We-1 
Parv/--

"'kupo-

"''/«-kł. 

Poincarć ma zamiar przyjąć 
Minnesa. celem odbycia z mm 
Kot ferencji w «?prawie ustale­
n i ^ci^lcKzei w«spr'.lpracv 
^ ''cJz okupacyjtn Ui / przemv-
^krn zagłębia Ruhry. 

Najcjcna! lz!i i-kom;nlzm 
w bistnim uścisku 

Nawet i w 
kr̂ Ącowdści 

iwiaszcia 

RZYM.fi i. - T r i 
dzv ^łoihami a rządetn ^ouiev 
tywnie zawarty-

po'ityce teoria ciążenia 
z*\c?uje potwlerizenle, 
Hledy ląc^n kien Jest 

maml i nafia 
F a ? mk- ' Mussotlni w dalszym ciągu od 

bvwa konsultacje z delegatem 
sowieckim Jordańskim-

W Nitpczefcit rząd lut rozpoczął 
I aHcią sapacJI 

60 dyrektorki banków aresztowanych! 
r J a B S w a i W v l ó ^ z l l > ^ r l t o 1 ^ T v o ś c S o w ą - *w n '<>n« SP«' dzen^ Ł ^ Y a S K X ^ ^ t c w l n . f v\ tranzakcjach z hurtów 
d W K n r l ^ \ L t ^ i W a ł a , 6 0 « n i . k a m i Produktów zyvno&cio-
dyrektorów banków a> speku- wych. 
Jację, pa so iy ł^c tw 1 iichwę| 

¥ 1 

naszego. Nlewąnwwte ma on 
sv-oje wady/t ale cloóoy pobież­
ne przejrzenie MUnnika Ustaw 
pokazuie. że Sejm fen w ciągu 

. _-.- - _ , J ofiarności Setau 
i tego, że zaw#»eTi§fii§ się on 
Interesem Paśł t i ra I awulęd-
nieniem ciężkiego 
Skarbu. (Oklaski). 

Po krótkiiii 
sprawozdawcy pos. 
skłego (ZLN.) 

r. £• I I 
b. r. 

Po 
p f sy^ te lw d n i e j ą i t n c d u i 
C25*tenłit projekt u s ^ w y o rmty-
f&aei poW^-otentofetoy n-
Wóda podpfsaiMi© *r B m i f e 
11 Itoea 1923 r. N a ^ poraadek 
dzienny wyczerpano. 

Następne posiedzenie 31 słycz 
ma o godz. 4-ej po południa. Na 

ostatniego roku dokonał wie!- j porządku dziennym ustawa o 
klej pracy. Uchwalenie pra**rie powszechnym obowiązku służ-
jednomyślne ustaw podatko­
wych jest najlepszym tego wy­
razem. Ta tfstewa o pełnomoc­
nictwach, wymagająca od Sej­
mu wielkiej ofiary, bo zrzecze­
nia się na pewien czas upraw­
nień, jest jeszcze jednym 

.wskaźnik zmian kos-ztow u» 
trz> mania obliczony na podsta-
v ie porównania kosztów utrzy­
mani? v okresie badanym z ko­
sztami utrzymania w okresie po 
>rzcdzającyn) ten okres, winien 

hyć zastosowany do obliczenia 
•iT /ypauajacych na następny o-
Ka-s bądunią płac zarobko-
\.ych, począwszy od następne-
o dnia no okresie badanym**. 

It.ne poprawki odrzucone. Prey-
icto re/olucje komisji. 

iJ». przemówieniu pos. SwB-
schera. który zapowiedziałt tt 
kiub niemiecki 

wstrzyma de'od etosowa-
ula 

nad projektem ustawy o pełno-
mocrJUwach sanacyjnymi I 
' rakiem oświadczeniu się p. 
nremjera Grabskiego co do Jed­
nej z poprawek, przystąpiono 
do głodowania nad pełnomocni­
ctwami. 

D f PESZĘ Z DZISIEJSZEJ 
MOCY 

Diii rai© w Talonie odbył 
••J*-{się uroczysty pocnefe komen­

danta J3ixrróde*\ Za pogrze­
bem posuwały sie nieprzeliczo-

by wojskowej 1 nagłość 
wniosków. 

paru 

tów utrzymania, jakie wykazy­
wać będzie miejscowa komisja 
statystyczna. Umowa ta wyga­
sła z końcem roku 192$. 

Jeszcze z końcem r. ub. prze 
mysłowcy zawiadomili związki 
robotnicze, te nie mają zamiaru 
odnawiać umowy, oraz ie nit 
zamierzają zastosować wskaź­
nika, wykazanego przez komi­
sję s t a t y s t y c e za drugą poło­
wę grudnia w «pr$okośd 61J2 
proc- W sprawi© tej odbyto się 
konferencja pomiędzy re­
prezentantami związków prze­
mysłowców I związków robot­
niczych przemysłu włółdenni-
czego-

Na kooferencl tej preedsfca-
wtcłele przemysłu ostatecznie 
zakomunikowali robotnikom, 
że wskaźnika za drugą połowę 
grudnia stosować nie będą ze 
względu na bardzo trudną sy­
tuację, w jakiej obecnie znaj­
duje się przemysł włókienni­
czy. 
-Konferencja nie doprowadzJ-
!a do żadnego wyniku. Robotni 
cy postanowił dać przemy­
słowcom ostateczną odpo­
wiedź w p«yiifyffli - t y g m b t . 
Jednocześnie związfcf zawodo­

w e "robotnicze zawiadomłbr wł 
ttlsterium pracy o wytworzo­
nej sytuacji. 

W iwłązta z tern 1 wobec spo 
dziewanegó jeszcze większego 
zastoju w przemyśle i handlu 
włókietmiczym ©rai w gai#. 
ziach pokrewnych, w włahi 
przedsiębiorstwach łódzkich w 
dniu 1 stycznia r. b. wymówio­
no personelowi pracę. 

Międzynarodowy Kongres 
pocztowy 

. Badzie połączony i uroczystością 
50-ciolecia międzynarodowej konwencji 

pocztowej 
SZTOKHOLM, 6. 1. (PAT). 

p . R; — w lecie r. b. zwołany 
ne tłumy ludności 

Zaprzeczała winoomaści ła-
koby Stinnes zamierzał udać się 
do Paryża*** celu prowadzeaia 
rokowań'w sprawie odszkodo­
wań, 

Czechósłowacto aiścila »v 
grudniu r. z. ostatnia rafę w vv> 
sokości 5W tys. fontów sterl. 
długu, zaciągniętego -*• Anglji. 

któjeml konires będzie obiado­
wał. Trzeba tlodaó, i e w ć^sle 

zo^^tf i do Sztokholmu między I trwante kongresu odbędzie sit 
narodowy kontret* pocztowy, | uroczystość 50-lecia zawarcia 
który trwać bedzte 6 tygodni, j międzynarodowego związku 
Sekretariat kongresu otrzymał i pocztowego. 

lOflD wntesl ' jut koło wniosków, nad 

Sekwana rujnuje potfziamla 
Paryia 

PARYŻ, 6. ł.*CPAT). — Wur Sekwany, runął na przestrzeni" 
W Berlinie Heni ale ze wzno- i podtrzyma jacy • wejście do tu- 30 m e t r o - W o d a niezwłocznie 

nciu na stacji miekldej „Inwalt- wtargnęła do wyłomu. Wypad-
des * (Inwalidów) •# pobliu ków z mdfmj me było. 

Niemcy zabiegają o przymierze 
Z T u r f i a 

wleniem w najbliższych dniach 
ruchu se-pafatystyczmg® w Pa-
latynie. 

Oal.inet Bałdwte wystąpi 
przed nową izbą dopiero w dniu 
15 b. m. 

„Gtornate tfltalia** doaori. *e 
Izby nastąpi z kon-roFAlązanJe BURLJN 6 1- (PAT).—„Vos-|tu przyjaźni. Prowadzenie per-

cem ytycznia._a nowe' wybory • sische Zeitunjj" dowiaduje się, J traktacji ze strony Niemiec ma 
beda rozpisane na dźJen 
kwietnia. 

Laguna wenecka częściowo 
zamarzła. 

fi-?o!że rząd niemiecki zamierza na- być pomierzone Wnemu z po­
wiązać z rządem tureckim ro- słów niemieckich w państwach 
kowania celem zawarcia trakta-1 bałkańskich. 

Nowa broń do walki z kieską 
ludzkości 

WIEDEŃ, 6.1. (PAT). „Neue-J Nowy środek, który otrzy-
Frrie Presse" donosi z Paryża: j mał nazwę „Stofarsol 90". zo-
ST instytucie Pasteura wynale-jstał w licznych kuracjach wy-
ziony został skuteczny środek próbowany i zastosowany w o-
na leczenie syfilisu, który je- statnim roku z zupełnem powo-
dnocześnie działa i zapobiegawldzeniem do 190 pacjentów-
czo. Wynalazcą jest prof. Lereux. 

8 do 10 na korzyść czerwonych 
WASZYNCTOH, 6.1. (PAT). 

Meksykańska agencja stronnic­
twa Huerty komunikuje, źe re­
wolucjoniści utrzymują się w 
dalszym ciągu W 10 stanach, w 

8 zaś pannie rząd Obeirona. 
Rewolucjoniści trzymajpt w 

swych rękach 7 portów mor-
"sklch. w tej liczbie port V«a 
Croze. 

Nowy gabinet japoński 
PARYŻ. 6. 1. (PAT). P. R . -

Według doniesień z Tokjo, 
Kłyoru utworzył nowy gabłneł, 
w skład którego wchodzą: IsW, 
jako minister spraw zagranłez-

nych, Mazana — spraw we­
wnętrznych, Hayashl — oświat 
ty, Mazeda — wojny I Paku-, 
da — marynarki. 

file:///f-_h
http://RZYM.fi


Z komisji 

1924 r. / 

dla zbadania zajść 
krakowskich 

WARSZAWA, 7.1. 
ftemlsla, wybrani przez 

Sejm dla obadania z|jśĆ od § 
do 8 listopada ub. r. f Krako­
wie. Tarnowie i Borysławiu u-

Ału wczo 
losla Ko-
praewod-
Idra Put-
b-eferenta 

dbsła Wl-

konsiytuowała się w 
rajszym przesz wybór 
złowskiego (jZLN) na 
nlczącego, oraz posfa 
ka (Wyzw.f jako 
zajść krakowskich. ,__,_ .. 
Gulińskiego (chn.) jakcl referen-

cz em 

Rozporządzenie wytonawcse 
do pragmatyki oficefcklej, w 
części dotyczącej url<fpów, zo­
stało — jak się „Expr|ss Porań 
nV" dowiadute - zmfenione w 
ten sposób, ze prawi udziela­
nia ofkcrom inłodszyrij urlopów 
do 4-ch tygodni odtąd przysłu-

Urlopy 
Dowództwo okręgi 

ta zajść tarnowskfck_Tposła 
dr i Llbermafia Jak© twterenta 
zajść bGrysMwskłeh, 

Po zbadaniu pracz referen­
tów aktów ministerjum jpraw 
wewnętrznych zajść tych do­
tyczących, komisja zbierze się 
?2 b- m w Warszawie dla uło-
ilnia procramu pracy I reguta-
minu wewnętrznego- poczem 
wyjedzie do Kratowa m zba­
dania wypadków aa młejscit. 

każdy oficer musi 
whdzleć? *̂  

glwać będzie dowódcom, posia­
dającym uprawnienia conaj-
n niej dowódcy pułku. 

Urlopy do 6-tat tygodni lidzie-
lać może przełożony, posiadają 
cy uprawnienia conajmniei do­
wódcy dywizji. 

Zfon posła ks. Lutosławskiego 
WARSZAWA. 7.1. 
godzinie 2 | pół po Wczoraj o fodzwie 

pot w majątku rodzinnym Dro­
zdowo* z, łomż ytlskiej smarł na 
szkarlatynę ki. poseł Lutosław 
«ifj, 

Ks. Kazimiera Lutosławski 
ur.^w r. 1880 w Drozdowie, p. 
Łomża, osiągnął w r. 1903 dok­
torat medycyny na uniwersyte­
cie w Zurychu, poczem w r, 
1912 otrzymał Świecenia ka­
płańskie i studjował teologię w 
Fryburgu. Od r. 1914 rozwiną! 
ożywioną działalność społecz­
ną, oddał usługi polskim organi 

sacjom wojskowym, zą cO mar 
szałek Piłsudski odznaczył go 
„Krzyżem walecznych**. 

Wybrany w r. 1919 postem 
na Sejm ustawodawczy okazał 
niepoślednia ruchliwość, ucze­
stniczył w pracach kilku komi­
sji 1 w plenarnych obradach 
Sejmu. Odszczególniał się nie­
pohamowaną popędliwością, 
której często ulegał cały klub 
ZLN. 

Ks. Lutosławski rozporządzał 
dtiźą wiedzą 1 bv? wprawnym 
mówca parlamentarnym-

Ustawa o ochronie lokatorów 
w komisji prawnicze] 

WARSZAWA, 7.1.1ich*w tfri sposób do budowania 
W truciem czytaniu projek­

tu ustawy o ochronie lokato­
rów komisja prawnicza wyjęła 
budynki państwowe potrzebne j stanął ty obronie spółek akcyj­
na cele kolejowe, oraz zajęte. nych ŵ  interesie ich „rozwo-
przez wojsko, z pod mocy usta- i ju 
*y, jeżeli przemieszkiwanie w 

własnych -domów, wywołał 
szeroka dyskusję, której nie do-
kończo»o. P6». Bittncr (Ch. D.), 

Wyjęjto wreszcie z pod o-

Zaliczki na emeryturą dla 
zwolnionych bez wypowiedzenia 

urzędników 
Wobec możliwości pozosta-' mży w służbie czynnej i ulega-

oficerów cospodartzych 
korpusu nio przez dowódców formaeyj 

Nr ł War i awa wylaśnia, że bez uprzedniego uzyskauia zgo-
urlopy powjyźej trzefh tygodni dy szefa Intendentury iprzedło-
nie mogą §yć udziepne once-żenią protokułi odiiorciitjo. 
rotn gospodarczym fezpośred-

wszystio to bardzo pięknie, 

bez kagalca bada nas nadal 
kąsały bankowe brytany 

I spekulacyjne pieski 

Grabski oświadczył. 

Przyjęcie w głosowaniu nad 
projektem ustawy ufełnomoc-
niającej poprawki pbs. Zdzie-
chowskiegoj(Zw. Ludl Nar.), za 
pobiegającej temu, pbv rząd 
mógł wkraczać w sferę dzia-| 
łainośei barików pnlez narzu­
canie Im znjiany statftów, wy­
wołało — jak pisze j „Express 
Poranny" f- wczorzfj w Izbie 
«ensację. 

Poprawki przeszli głosami 
prawicy, Piasta i W ^wolenia. 
Prezes tera ostatni go klubu, 
p. Thwgułtj wyjaśni i, iż klub 
jego gfosdwaf dlate* :o za po­
prawka p. fedziecho^ 'skiego, Iz 
zapytany przez p. fhugutta p. 

kwi pram?osławnej ©trzymał z 
Kijowa doniesienie, le w zacho 
dniej części Ukrainy! szerzy się 
z ogromną szybkolcią katołi-
cyzm-Najwicksza ilmć wyzna-w 
irtw kościoła katoljpochodzi z 
miast i miisteczek i pośród lu­
dzi biednych nr/eważnie 

Po 

cienia zwalnianych bez wypo­
wiedzenia tunkcjomrjtta^r pań­
stwowych ze służby bez wszel­
kich środków do iycła mlnł-
steijum skarbu zapr»iekt#wało 
by zwolnionym wypłacane by­
ły *aUezki na poc^t ew. enie-
n tury . któfaby Im miała by£ 
przyznana. 

Zaliczka ta wynosiłaby fiune 
3-miesięcznej ostatnio pobranej 

fatv*<<wlm*®nta po ew. przy­
znaniu uposażenia emerytalne­
go. • 

Według projektu powyższego 
zalłcakl nłc byłyby wypłacane 

[tylko tym takcjonarjttszoni. 
którym wypowiedziano służbę 
o 3 miesiące wcześniej i którzy 

fnfe posiadają praw do emery­
tury. 

budynkach takich osób prywat- ,chrony i lokatorów kabarety i 
nych przedstawia niebezpie-' vari<:t€j przyznano ją natomiast 
czeństwo dla obrony państwa- teatrom-
Wniosek pos. Sommersteina o | Nastębne 
wyjęcie spółek akcyjnych z pod 23 b, m\ 
ochrony lokatorów 1 zmuszenie 

posiedzenie komisji 

Likwidacja rezerwy oflcirdw 
sztabowych pny da *ódctwath 

korpusów 
Jak się *,Express Poranny" zllkwidbwane.. 

dowiaduje — istniejące rezer-] Naleiy zaznaczyć, że rezer-
wv oficerów sztabowych przy j wa oficjerów sztabowych reknt 

I dowództwach korpusów mają towałai się z oficerów oczdeu-
'•być z dniem 15 stycznia b. r. jących ;na przydział. 

Jaknajwięcej Polsce 
instruktorów przeciwgazowych 

obojętnet jaka redakcja zosta­
nie ostatecznie przyjęła: komi­
syjna, która uprawnia rząd do 
na-^ucanla bankom zmiany sta 
tułów, czy nos. Zdzłecbowskłe 
go, która temu zapobiega. Mi-
nisterjum Garbił nie zamierza 
korzytae z tógo prawa. 

Kiedy pos. Zdaechowski po­
prosił o popaicfe «*«Bj pow«w| 
ki —• uzyskał je wzamian za 
poparcie poprawki pos. fcypa-
cewtea Wyzwolenie), padają­
cej r«a#owł prawo mianowa­
nia prezesa, banku ejpłty|nego 
i zatwierdzania kierowników. 

Zajście, które wywołało w 
Sejmie sensację, znajduje w ten 

pż jest mu sposób swoje wyjaśnienie. 

Na krwawych gruzach bolszewM, zakwitła Mata 
HI ja Katolicyzmu 

MOSKWA 5. 1. tynod cer- blet- W Żytomierzu, Berdyczo­
wie. Płos ki rowie J «w Innych 
miastach kościoły, podczas na 

0 wartość realną bilansów i majątku 
przedsiębiorstw państwowych 

Na ostatnlem posiedzeniu Ko- wania ma być wzięty kur* tego 
ntltetu ekonomicznego mini- franka w dPiach i stycznia I M 
strów, zapadła bardzo ważna it grudnia * 192.1 r.. u nadto średni 
chwała, mająca na eelu zobr*- kurs iranka w każd\-m posneze-
towante realnej wartości ma- *ó!nvm miesiącu ubiegłego m-
jąt^u I dochodów p a i N w # w y 4 | l % 
przedsiębiorstw go«podapaf»( ł ) przeszacować maiatek pań-
l>otychczas taki obraz rozpły- stwowy. ulokowany v przed-
wał się zupełnie •# odmiennej I słębiorstwach państwowych, 
wartości marki polskiej dla po-
szczególnych poaycyj awta-
wleń rachunkowych tych przed 
siębiorstw, zaletnie od kursu, 
juki miała marka połrita w^chwi 
li tranzakcjl, nakładu lub wy­
datku, stanowiącego daną po­
zycję. 

Tak samo nie sposób było 
objąć realnej wartości majątku 
inwentarza., tych przedste-

bJoretw aafartwowyeb, e powo­
du zmieniającej sie nieustannie 
v artości .Jednostki obliczenio­
wej, to jest marki polskiej. 

Aby dokonać takiego zobra­
zowania realnej wartości bilan­
sów i majątku państw, przed­
siębiorstw gospodarczych, Ko-
n.ltet ekottótniczny uchwaBł: 

I) przerachować od dnia 1 
stycznia 1923 r- wszystkie ze­
stawienia rachunkowe przed­
siębiorstw państwowych na 
podstawie franka złotego, przy-
czem za podstawę przeracho-

Broń Chemiczna we wszyst­
kich armiach zajęła pierwszo­
rzędne miejsce. , 

Wszystkie partsr^a, dbaJ4ce 
o gotowość bojową swych ar-
mij, jeżeli chodzi o gazoznaw-
stwo wojskowe, nie szczędzą 
kolosalnych wydatków na udo­
skonalenie tej broni. 

Chwała Bogu i nasze społe­
czeństwo dziś jui rozumie, te 
bez broni chemicznej niema dziś 
wojska. 

Świadczy o tern cały szereg 

towarzystw, zawiązanych" w 
stolicy i na prowincji. Mają one 
na celu popieranie gazoznaw-
stwa v otekowęgo-

W Warszawie istnieje jui 
szkoła broni chemicznej. W 
styczniu w szkole tej rozpoczy­
na się kurs dia oficerów wszyst 
kich rodzajów wojska, którzy 
po ukończeniu kursu wykorzy­
stani będą* jako re^renci i in­
struktorzy służby przeciwgazo­
wej. 

\ edług kursu franka złotego w 
dn. 1 stycznia 1924 r.: 

3) w wykon artu tych prac 
przerachowania i przeszacowa­
nia upoważnić generalnego se­
kretarza Komitetu ekonomicz­
nego ministrów p. Włdomskie-
go, przy współudziale delega-

0 ?wrot t̂ aucli pobranych 
przez niemedw poiczas 

okupacji 
Ze sfer zbliżonych do miesza 

nego Komitetu ro«jemezągo w 
tów każdego poszczególnego. p a r yzu dowiadujemy stę, ze 
ministerium. do uznawania od- kaucje składane przez ludność 
pjsów 1 umorzeń bilansowych, i p ^ ą byłym widzom okupa-
danych przedsiębiorstw, do o-
stalenia zasad inwentaryzacji 
tych przedsiębiorstw, do utrzy­
mywania stałego katastru wszy 
sikich przedsiębiorstw, jak i u-
działów państwa w prywamych 
spółkach akcyjnych, wreszcie 
do odpowiedniego wpływu na 
wybór delegata państwowego 
do tych spółek akcyjnych, ce­
lem umożliwienia jednolitego 
kierunku przestrzegania intere­
sów państwa wewnątrz tych 
spółek. C 

nowią sumy, które były ptrzez 
.łtupantów pobierane głownie 
na zabezpieczenie przedmio­
tów, podlegających rekwizycji, 
a pozostawianych czasowb w 
rękach wJaścitlełi Zachodzi je< 

papierowych, w złocie idnak cały szereg kompltkacj 
i i. p. mogłyby być uzyskane z' natury prawnei, szczególniej co 
powrotem, * o iłeby sie udało do warunków, w jakich kaucje 
sprawę tę podciągnąć pod art. były składane. Odnośne dane 
.104 b. traktatu. udałoby sie odnaleźć w aktach 

Jak wiadomo, kaucje te sta- komisji rewindykacyjnej-

lynrnieflffecktm w" Markach, cyjnym-
rublach 

O lut odet^nej! 
j BERLIN. 6. 1. — W półurzę- stała być tragiczna, i że niema 
jdowych sferach utrwala sie co-'podstaw do obawy przed daJ-
ra**: bardziej przekonanie, że sy- szą inflacją. 

,tuacja finansowa Niemiec prze-

bożeftstwa są przepełnione nie-
tylko katolikami, lecz 1 prawo­
sławnymi, w niektórych miej­
scowościach przejście na kato­
licyzm zaczyna przybierać mą­

ko- sowy charakter. 

Coraz bliźei centralne! Eu repy 
ziemia drży 

ORAZ. 5. 1. (PAT). — „Ta-j czuto wesorai o godz- 15 min. 
gespost*" donosi, że w Kalłanga 4) trzęsienie ziemi, trwające kil 
i % innych miejscowościach do- \a sekund- Trzęsieniu towarzy-
li'iy Liesłng w górnej Styrji od- SZA ł huk podziemny. 

Dolarowe osziikallstwa (comlwroiateriw 
sowNcli^l proo'*3^fifjv 

MOSKWA 5. 1. Na propagan­
dę komunistyczną w? Stanach 
Zjednoczonych komintern (ko­
mitet wykonawczy międzyna­
rodówki) wvdał w p^eciągu 
ostatnich .J-ch miesięcy prze-i 

szło 600/)fjo .Jolarów. W ' Mo­
skwie utrzymują w kolach ko­
munistycznych, źe trzy czwar­
te tej sumy pozostały w kiesze­
niach kierowników kominternu. 

ść jo Polsce bowolennej 
Zola R. Nałkowska: ROMANS TERESY 

f% 

kouskiejlbyhr do s ebie wszyst 
kie f>odo|ne, bo nr Jłv do pew­
nego sroania ^tresi zzai iłasną 
je: isinicj-,u v\ netn ną. 

Kobicn rc iuiv rozkhchme 
•'(' v?aiu|\\ vn«. u%-.f̂ ic i rf»ą-
'jrfî c* K|x-Iiah •• .dcvvszvifko 

wlasnt j-»oczuc>'r ladzwyezaj-
r e j \W'/^nic\ . • n.,''SOvVCKCł. 
JJn.m u II łi ro«jj:.j r*a -tern. że 
we ^ v ti/-- tu i> mówią, mv 
•*4a i rV»l.. •«, ̂ . t | r . .in ł l c 
"' , ' ' • - ^ - - ' - 1 . ' i •'-.'• . , ! i ; : b 

( ' 

ką różnicy oomiędzy złem i do-
breff".. * •Cnota wydaje się jej naj 
piękniejszą 1 najeenmlejfizą wow 
czas, „gdy połączona jest z u-
świadomieniem jej głupoty, bex HEM IERT. Warszawa, iii4 r. Towarzystwo 

Wyi awnlcze '.Sgitls* 
P. ZofjalR. Nałko' î ska, przed . n alarskich, że każdy swój ruch 

kilkunastu laty wni >sła do lite- ] i uśmiech widzą z góry, zanim 
ratury jeden z najciekawszych się uśmiechną lub poruszą. Mo-
talemów lobiccychj Wyróżnia- ment filozoficzna - społeczny , tam, za ciasną krainą w a y s t -
ly m irZys indiruidi alne cechy: wyraził stę >,v opowieściach p-.kich horyzontów, bezmiernem 
S ^ i b l n-T per ^ ' 2 ZofJ I ^ » k o w * e j w takiem dą-, Ł l S < ! r w « T l t o r t ^ ^ 
pozie. v.h»xlna per.ersia moz- mnm Hprzyszlejkobiety".„Głó 
mwa i niezmierna «.ytworność wnym motywem tragedii kobic 
Mjiu, knzpnc/cła h Nałkow- ty jest przeciwstawienie się 
vka-sv-» ?y\%'»i t\v< rcz\ »-J bar, r stynktom i interesom raężczy 
dzo subtelnej m*Xn y duszy ko- my% potrzeba trwałej miłości. 
biece.. P.cruaMck zjmrej ref- Dążymy do tego. abv abstrak 
leksji kiocił ve u n w sposób *.yjny typ kobiety, dokonawszy 
wysoce znamłuunl i potrzebą sie. zaginął. Jak zaginął oder-
ms bo-<atij w\obrami roetyc-.vany tvp mężczwny. Z tego 
kiej i żyju. ł"W*ni przywiąza- iwiomu zaczniemy się z nie-
nięm do żvcia. • xm rozwijać - jako ludzie. 

Zbuntowana (iiicszkndliwit:) ^zamotanie się, walka żywio-
czczciośfl szła A plrze z ..hała- ł o w n 0 W c stawanie się, tylko gra myśli obserwacja mechani 
chwcm_ ,,samoj*;»vlbien.em" niż ii^ w tej czarnej sferze ko- ż m u wewłiętrznego, podziw dla 
dcm t r a f c ń t * R €( - f ^ y ^ « ^ K

 pr2fcici I b a ł t ó w własnej ianiazji. któ-dtm wracen. ..nf>oetj p. >ar- dUi,«. Zanim ten „abstrakcyj- * 
szvsi nv typ** kobiety zagmie, boha-

: u rka p, Z. Nałkowskiej lubi 
.wytwornie" marzyć, o swo­
jem życiu, wielbi zapamiętałe 

i ..s wole zalety, ale nieskoócze-
Inic uiecej h\\o\ -Aady". Myśl. 

celowości, i 
Kocha siebie za to w»sz 
zwłaszcza, co w niej „zupełnie 
bezpożyteczne" i „co kiedyś 

piękna zw/óci na siebie olśnio­
ny wzrok najpiękniejszego z bo 
gów'*. 

Nie ulegało wątpliwości, te 
te wszystkie literackie objawy 
samouwielbienia, wyrażały tyl­
ko różne p o s t a w y , ido-
byte w tresurze duszy. Posta­
cie p. Nałkowskiej tworzyły sie 
bie w wyobraźni." powtarzały 
to. co autorka... dojrzała w lu­
strze- Nadeszła chwila, że ta 

re stwierdzały zawsze pewien 
„niedobór uczuciowy" — nie 
mogły wystarczyć autowe 
„Księcia*. Z nadejściem wojny 
p- Nałkowska poczęła brać if-
wv udział w życiu społeczneui. 
poczęła Interesować się c h a-

że może jest oajrfekniejszą, r a k t e r a m I ludzi, którzy do 
-.wprost zatruwa jej życie", tychczas przerażali ja swą pust 
Najdroższe je) pragnienie pole- ką. Wyostrzona w auto - anali-
m na tern. aby Hnja ..przeoro-' zle metoda obserwaeJ okazała 
sadzona przez jej życie była'się świetną w zastosowaniu do 
równie wytworna, jak linia jej badania mnych. Stosunek uom-
bioder*. /anevnut uroczv<do. ciowy do ob^ktu potesttł ten 
ze jest „poganką i u /.gardzicie! sam, co dawniej: chłodna, peł­

na wytwornego obiektywizmu 
obserwacja, stawiająca na tym 
samym poziomie zainteresowań 
uszystko i wssystklcb — za­
równo htdz! głębszych, jak ma­
leńkie dussyczki, ^zwierzęta i 
przedmioty. 

„Romans Teresy Hermert" 
jest wysoce znamiennem spoj­
rzeniem autorki na ..odrodzona 
Polskę**. Nie ma p. Nałkowska 
co do niej żadnych złudzeń, ale 
też nie usiłuje oskarżać ją o coś 
kołwMt. J>o licha — mówi je­
dna z postaci opowiadania —-
jest już przecież Polska, to jed­
no jest pewne, że jest Nie ta­
ka, jakeście pragnęli? No wła­
śnie, jest teka, jaka może być-
;To jedynie jest ważne, to jedy-
: nie jest rzeczywiste — 1 to jest 
nawet cudowne! Po tych paru 

ilatach jest już taka, jakby nig-
i dy nie była w niewoli, jak każ-
|de inne państwo: zrujnowana 1 
rozkwitająca, waleczna i chci­
wa,- bohaterska i paskarska. 
.'est w czem żvć. jest w czem 
działa-! Jesteśmy wreszcie o-
bywtśelarril. fal wszyscy na 
świecie — odpowiedzialni, wa!-
€iąey» winni. Inż n«e ofiary tyl­
ko — już winowajcy. Nic nas 
nie usnrawiedłiwla. niema taż 
wykrętów. Ani ..Chrystus Nam 
dÓw*\ ani „kajdany Syblru% 
ani „carscy flepacte**. Nic. niof 
te^teftny tłcy, jacy możemy 
byc — ^ką mt taeim* gro­
mada.* ' 

To r o 7 g r z e s / e n i e win­
no nam wyjaśnić, dlac»p> g». 

lerja postaci w „RonMmsje pa- chanki popełnia nadużycia ftnau 
ni rtennert", galeria świetnie sowę i stałe przed sąderm wo-
malowana i znakomicie w szcze jennym; Omski bezczynność 
golach wykończona daje tak swoją pogrąża w zapamiętałej 
bardzo nleponętną syntezę no- miłości, która czyni z niego mor 
wej Polski lub chociażby jej derce. Do dwóch innych ofice-
cząstkl. Mamy tu doczynienia rów zakradł się komunizm 1 je. 
ze stera t. zw. „inteligencji" ! jdnego z nich wciągnął w zdra-
poł - inteligencji: urzędnicy, o- dę stanu i usiłowanie sanioboj-
ficerowie, zbogaceni paskarze,' stwa-
e t c i Reszta towarzystwa ptowa-

,łCharaktery , ł p. Nałkowskiej' dzi żywot szary, w dropnych 
opierają się na materiale ludz-; codziennych zabiegach, za^ 
kim nieco pesymistycznie zebra' szczyptą tu i ówdzie filozofowa 
nym- Bohaterka główna, któ­
rej losy są zresstą dość lużnem 
wiązadłem scen i epizodów róż 
norodnych. juź na ukończeniu 

nia, wszeptanego do ucha przez 
autorkę. Obraz w całośfcl — 
beznadziejnie smutny. 

Trudno powiedzieć, aby wo-
pensji idzie na utrzymanie do bo bec tej atmosfery dało się ZA-
l i tego studenta a potem wy­
chodzi za mąż za sprytnego 
subjekta. który wkrótce staje 
się spekulantem w wielkim sty­
lu i Właścicielem olbrzymiego 

wołać • „Jest --v czem żyć I Jest 
w czem działać!*'... 

Smutek wrażenia usuwa w 
powfe^tf p. Nałkowskiej. prze­
dni kunszt budowania psycho-

błura przemysłowo - handlowe' locji poszczególnych figur. Po* 
go. Otrzymała ma znakomity mimo barw nieco przybladłych 
konterfekt bierności kobiecej.' w stosunku do dawnej 
idącej za zbytkiem po llnji naj­
mniejszego oporu. Innym typem 

ai 
H 

utorki. 
cnnert* 

.Romans 
jest znakowi 

bierności, która nie może sie I rem charakterystyki, dyskrst-
wydotoyi i nędzy i tonie cała w 
»scrrtach domowych", jest pa­
ni Oondziłłowa, żona porucsnl-

nej. wytworne!, wnikliwiej, nls 
kiedy fenomenalnie subtelnej. 
W chwilach, gdy nas nuży ma* 

piękne fy gatunek analizowatryjch ta­
na ko-1 dzl raduje nas wvsoki poziom 

ta. Poza niemi mamy 
kochanki I kandydatki 

^chanki, zawiedzione narteczo- j Intelektualny Kawedv, m%twt-
ne e tc .mający ów „bezcenny dresses 

Armia otrzymała peprwen- poroznmlcnła . o którymi tak 
tentów, dość przykrych. Poi©-' wymownie ^s*« P* Nałk^wfc* 
ra Ich niedostateczność pobo­
rów I rnekład energi po nko^- f J^B 
czeniu wojny. tiondziW dla ko-



/ 
Poniedizlalgk, 7 stycańja 1924 r. ł „ 4 j. 

Więc bywa I tjik. te mWiMi lat chłopięcych stiije słę neciymllstolcla 
tycia dorosłego % 

Ctownlnurek najgłębszych otchłani głupstwa 
«I w n - |zafan fmlechu^pocliszyciel strapionych 

c:cm « domu fo cyrku, kochał woltyterkę -marł głód 
Po priai arenę do nielmiertelnold 

Orok ma bardzo wysokie po­
jęcie o swej sztuce. 

Aktorów lekceważy, nazy­
wając ich próżniakami i istota­
mi Jednostronnymi. 

Twierdzi nawet, że sztuka 

NajpoP"' 
ryża, króle 
Ir J0f|1 W5Z* 
jest klown 

Przy «ja 

słę 

ilejszą fsobą Pa-
śmiechu i kochan-

stkich p rzedmleść 
'rkowy 3rok. 
ieniu sl<: jego na 

scenie ludzie wpadaji 
w szat śmieć iu. 

a dyrektorzy wszystkich cyr­
ków ubiegają się o je m wystę­
py, płacąc mu bajedzne hono­
raria. x 

Grok Uczy obecnta około lat 
45, a karierę swą zaczął Jako 
16 letni chłopak, uch Uszy po~ 
prostu z domu do cy -ku. 

Łatwo zrozumieć, jak byli 
zadowoleni rodzice z tej nowej 
karjery syna, który uciekł1 ze 
szkoły i począł fikać * 

aa trapezie kori iłfci. 
a w dodatku zakocha się na za 
bój w 30-kjlku letniej woltyżer-
ce. j 

Perswazje nie pon ogfy, 
tetał chłopak zaangażował 
do 1 

wędrownego eirku, 
gdzie znsJahła słe rtjwnież da­
ma jego seaca. I 

Cyrk wyjechał do Budapesz­
tu, a młodemu Groki wl w dm-
dze łaski pozwolono wystąpię 
po raz pierwszy prz ;d publicz­
nością. 

Debiut zawiódł zupełnie. 
Orok 

• okazał słę niedi >łe*a 
bez przyszłości. Wy >ędzono co 
z cyrku. I 
; Ponieważ jednak łyf francu­
zem znalazł zajęcie jako nau­
czyciel swego ojczystego Ję­
zyka w pewnym dbmu szla­
checkim. 

Zamiast | Jednak prae©btać 
ze swym wychowankiem for­
my gramatyczne ij wprawiać 
go w tajembfce pan skiego ak­
centu, wyuizył pani :za 

karkołomnych sztok 
cyrkowych] 

Skoro przy jakiejś tam spo­
sobności popisało się hrabianko 
przed rodzicami ze swych no-
wonabytych wiadomości, odda 
łono natychmiast Groka. 

I przyszły król śmiechu zna* 
lazł się na ulicach obcego sobie 
miasta bez sposobu do życia i 
bez funduszów. 

Został 
grajkiem ulicznym. 

Na szczęście-trafił do nowe­
go dyrektora cyrku, który wy­
jeżdżał na występy do Szwaj­
carii i Orok zostaf zaangażowa 
nv wf charakterze... kasjera-

Siedrteł pogrążony w mełan-
cholji i sprzedawał bilety, a kie 
dy pewnego dnia- zwierzył się 
ze swych trosk 

staremu błaznowi 
wzruszyło się serce wygi i za­
jął się edukacją chjopea. 

Nadczył go grać na kilku in­
strumentach, a to nogami na 
skrzypcach, zeban# na foftepia 
nie i rękoma na wiolonczeli. 

Orok 
robił sam Jeden orkiestrę. 

I tak szybko wprawił się w te 
sztukę, iż po 3 miesiącach po­
zwolono mu wystąpić publicz­
nie. Tym razem powodzenie 
dopisało. Posypały się oklas­
ki, musiaf powtarzać kilkakrot­
nie swe produkcie, zdobył so­
bie publiczność i 

t a t ę artysty. 
Stary błazen nie opuścił jed­

nak wychowanka* uczył/go da­
lej i wtajemniczał w arkana 
clowna. Orok słuchał, korzy­
stał i wzbogacał swój repertu­
ar. 

W krótkim czasie prześcignął 
I. swego rnfstrza i przeniósł się 
na stały pobyt dorodzinnego 
Paryża. 

1 

' Oblicze Polski współczesne! w modrych 
lalach Dunaju 

Na Nowy Nok tek pisano o nas w prasie wiedeńskiej: • \ 
.Rzeczypospolita nad Wisła., Jedna i najbogatszych I wśzelk teml dar a n i i emi 

b łogos ławione 

Co słychaC „u Wldniu"? 

clowna jest 
bardzie] moralna 

i bardziej społeczną niż sztuka 
aktorska-

Klown daje ludziom radość 
uśmiechów i rozweselą dusze, 
podczas gdy aktor obrzydzić 
może życie, i wzniecić w ser­
cach ludzkich ból i cierpienie. 

Śmiech .test najwyższym 
skarbek ludzkim, 

a on, Orok, z doprawionym no­
sem, naczerwienionemi policz­
kami jest .szafarzem tego skar­
bu. 

Nikt mu w ten nie dorówna. 

Pytaniem tern przerwaliśmy 
naszemu informatorowi ponure 
gazowe rozmyślania, 

— W Wiedniu — raportuje 
przyjaciel naszego pisnta — 
nie mogą się oswoić nle-
tyle z niepodległą Polską, ile z 
tatóm tworem państwowym,,ja 
ki przedstawiamy. Poprosra za­
skoczyło centralistów naddunaj 
sklch 

pop rażone Jest w chaosie partyjnlctwą^' 

e dla prawni uprzejmi, ale w grun­
cie rzeczy 

nie afaia nam I nie wierzą. 
byśmy mogli ostać się w przy­
szłości brutalnym zamachom pi-
kelhauby. Niezależnie jednak od 
tego kokietują nas z następują­
cych powodów: 

Wiedeń Jest niepoprawnie za­
kochany w polskich świniach 1 
w polskich kartoflach. Tak sTę 
przyzwyczaił do tych 

zjednoczenie ziem polsk ich. 
Austrjacy wprawdzie nigdy 

szczerze nie kochati prusaków, 
ale zawsze bali się ich i podzi­
wiali bałwochwalczo. Przyła-, 
czenic Poznańskiego i Porno-i 
rza do Rzeczypospolitej jest 
więc dla nich po dziś dzień jesz­
cze jakimś nieprawdopodobnym 
koszmarem sennym. Wiedeń­
czycy są też wobec* nas po-

Powietrzny „Kniaź Patomk n* 
Zbuntowana załoga statku 
napowietrznego „DiKmuifg" 

zakłuła bagnetami komendanta 

„Zarozumiali mieszkańcy grodu 
żyrardowskiego powracała po epoki 

kam en'a łupanego" 
Mieszkałem niegfyś w Ży­

rardowie przez kilka lat i zia­
łem tamtejsze zarozi miałe spo­
łeczeństwo, chwyt lem więc 
nieraz z rozkoszą ga «ty, szuka 
ląc w nich i wiadome §ci aktual­
nych z Zyriardowa. 

Bo byłeip moralni s przeko­
nany, że ludność takladele o so­
bie myśląca i dumńal z grodu 
swego znajdującegoisię w pobli 
zu stolicy, wyprzedzi inne mia­
sta przynajmniej vĄ kierunku 
<u!turalnyirt| i estetyfznymi 

Zbiegiem) okoliczności znala­
złem się w {drugi d;ień świąt 
Bożego Narodzenia < v Żyrardo­
wie- , j 

Zapytuje więc p zeehodnła: 
- Panlet cóż słyeha t w Żyrar­
dowie, .jakżesz pod względem 
oświaty i kultury, <zy się Ży­
rardów rozwija? 

— Ależ naturalnie — brzmi 
•wpowiedż — mam} dwa kina, 
teatr, uniwersytet ludowy, i 
szkół ze dffanaścleJ 

— A e^zięż urzadfecny teatr? 
zapytuję? 
- To pan nie uijp w r>©mu 

nad uchem brzęk jakiegoś 
ciała szybującego w powietrzu-
Schyliłem głowę, szczęście, że 
pocisk ów nie we mnie, lecz w 
głównego artystę - amatora — 
był skierowany — w dowód u-
znania. 

Wychodzę natychmiast z te-
nerwowany. 

Wwestibulu;t tek wykwint­
nego gmachu, ktoś naturalne po 
tryeby fizjologiczne załatwia. 

Wyszedłem z obrzydzeniem 
I na ulicy właśnie na funkcjonar 
jusza policji państwowej wpa­
dłem. 

Mówię, — Panie co się w 
tym przybytku niegdyś kultura! 
nym wyprawia, dlaczego 
gmach tak zniszczony, gdzie 
krzesła i fotele, które obecnie 
zastępują ordynarne prowizo­
ryczne lawy, gdzie zarząd tego 
domu? 

— Odpowiedź słyszę: — Pa­
nie, to wiecowniki już trty lata 
jak wszystko połamali, dziś się 
nikt n«e wtrąca, b^ by nas poza-

| hi »ali. 
. _ . „ „ , Z rieorisn^m żalem i j>kowy 

Ludowym- w domu] r3< /-, m —.tern w. dus/y poszedłem na sta-
duma przechodzfi odp.}wia-|c»c kolejową i czekałem z nie-

da 
- Dziś lawet grlją Jasełka, 

^piesze i»ięc czełtprędzt 
bj^zyć te JaseTfił urządzone 

tak -A snąniałym gmachu. 
Wiedziaftm. że kmach ten 

/̂«">r ^ar^aw-łciej Filhar 
•r>. i Kostem Zakładów 2y 

_"ł-.HxKi«ii novta^ionv zostaf 
l V - , r , , / , ' v T k d l " *¥u oracują-
u?,'' rHyl fnieniem IJ «omu Lu-

u,tm M r o l a Hitilcha 
Wsze^Ueh, ł zdębfałem. Toć 

zamiast O..,, . , , i . f j . . ^ ^ 
1 oby wobi.r/. 
P>rud. dvm, /.;,.». 
v-nia. r>ubliezno<ć ««. 
k -ii i^rng mena/ 

^otanie rioganit, r f i 
> w%7yvjfo 'O 

Het?o zadov nlc»ia 
Idy posip. nilem kilka » mkAw 

**m. usłyszałem I nagie 

«a-
ei znalazłem. 
in^t do f>pi-

" . ' I Kd-
świ«i. 

nlucle 7. 
\ w iel 

tuż 

iert** ośc'ą na pociąg, bym 
•"•'. me .-atrzył na moich ro-
<l-l. • . którzy nienawiścią pa-
t.» .• a<- tegf\ có piękne. estetvc^ 

« -jii^^le-...* 
' . . ' e r o korespondenci źy-

•••i.' > v innv;h gazoi nie po-
r> - • T . i spraw nrzed ("m-
r> ' '•>• '- '•• - d l a c z e c i . t a k 
w«pdiin,Jvr !.ns/townv irnnH-h. 
JŁk H.ili l n >oH ,- P:^ / .n a! r ,z ł -A 
Zarza^zjr iabr« v?. bad? tn v 
Magistracie "i-i -ki° 

Czy mam rr/\nu.«'c7ać. h 
ludnoąć tamte- M -. ii^wk--?, 
' cu''a — cza5fW < iv.!.. ki,^\, n-, 
IliPiMie^^ !)iH\ r a v . . ' 

V,7V h r u d . zadtłCl. • '.;!•»' / i , , 
nin b\ .' cbarakterv«:t\,/na c c . 
cha indu oraatjace-."'' 

ts.>..,u;c.*v«-!-fl'v ^ • i, iii 
i;.R mydicie. w .vc^ • <JI,. mi;». 

St, Miron. 

Ostatnie dni pr ^pos<« coraz 
to nowe wi*- 'otrości o sterow-
cu ..Dłxmnde*', którego lus za­
ciekawił ca v swat c^ytAMcy. I 
jakkolwiek wiele informicyj poj 
chodzi z źródeł urzędowych i 
pólurzedo^ych, jednakże wiele 
niezgodności w tych wiadomo­
ściach wytwarza coraz męt-
niejszy całokształt obrazu tej 
•ilebywałej w dziejach świata 
katastrofy. 

Mat«gół, idąc śladeii* licznych 
depesz iskrowych i telegra-
rmV»\, jakie v ę ukazany w prasie 
całego świata o tym wypad­
ku, historja podróży fiarcuskic-
go sterowca „Dixmi.de" przed­
stawiała ^ ę w ten s^po/j^: 

Francuski sterowiec ,5l>łxmu-
de ! , zbudowany niedawno ko­
sztem kilkunastu miłjoi.ów fran­
ków, należał do typu wielkich 
steroweów, z których Frincja 
miała zamiar stwórzjć flotę o-
bronną dla swego -państwa f 
garnizonował w twierdzy Tulo-
nie (na południa Francji) 
Przed świętami Bożego Naro­
dzenia załoga sterowca ołrzy 
mała rozkaz udania się w okrę­
żną podróż powietrzną, której 
etapami były między imrymij: 
Algier i Neapol. Otóż w chwili, 
kj€|dy sterowiec znajdoiiał się 
na parę tysięcy stop n i l mo­
rzem Sródzier|nem Już nieopo­
dal brzegów Włoch, 

słało słe coś. łak dtotvchczas. 
l niepojętego 

i odtąd dziesiątki, bal setki u-
rzędowych depesz, rozesłanych 
po całym świecie o katastrofie, 
sprzeczają się ze sobą i dotych­
czas nie ustaliły najprymityw­
niejszych, .gołych szczegółów 
wypadku. 

Prasa włoska („Trlbuna**) do­
niosła, że na wybrzeżu mor-
skiem koło Sciasca znaleziono 
na wpół zwęglone szczotki, po­
chodzące ze spalonego balonu. 

Równocześnie na powierzch­
ni morza, przy brzegach Sycy-
Iji znaleziono pływające zwło­
ki komendanta statku, które zo­
stały następnie w uroczysty 
sposób przeniesione na pokład 
kontrtorpedowca . włoskiego I 
przewiezione do Neapolu. 

Obecnie rąbek tajemnicy, i 
która osłaniała dotychczas rx-' 
straszną tragedie francuskiej-I 
sterowca. zaczyna sio odsła-j 
r%v- ' 

/ .i<-",r.'e |Xt'iiformov\ai'\i.h' 
vi.:dt' d-.\\taduiemv sie. że na 

statku „Dismude" załoga, która 
rekrutowała się z marynarzy 
w swoim czasie zbuntowanych 
w Odessie i przydzielonych ty­
tułem kary do służby powietrz­
nej, niezadowolona z powodu 
otrzymania rozkazu udania się 
w podróż w same święta Boże­
go Narodzenia, 

w ft^-tw powrotne! zbuntowa­
ła sie i na wysokości Sycytt 

r.ie chciała wracać do Francji, a 
zażądała od komendanta, aby 
udać się do Konstantynopola, a 
następnie 

do Rosfl. 
Żądanie to oznaczało bunt, w 

przysmaków gallcylskłcta, 
że poprostu żyć bez nich nie 
może. Zwłaszcza dzisiaj, kiedy 
mała austriacka republika jest 
poniekąd potworkiem z olbrzy­
mią głową stołeczną na cien­
kich nóżkach, niezdolnych do 
dźwigania tego wiecznie głod­
nego ogromu, zerka Wiedeń ła­
komie ku Polsce w żywność 
bogatej- Również i węgiel polski 
pożądany jest bardzo dla au­
striackiego przemysłu. Austrjac 
cy kapitaliści żerowali tyle lat 
ra terenie małopolskim, a szcze 
golnie na terenach naftowych, 
że trudno ta zerwać z tą tra-
d cją, StądT 

peregrynacje kapitalistów 
austriackich do Polski 

i p Bosla z p. Koffantym kom­
binacje-

Za pośrednictwem Polski 
chcieliby również wiedeńczycy 
nawiązać handlowy 

kontakt z Rosła sowiecka. 
Linja kolejowa Wiedeń —• 

Dziedzice — Kraków — b ^ ó w 
— Podwoloczyska to najprost­

sze i najkrótsze splecie dla te­
go skądinąd, przynajmniej dzi­
siaj jeszcze beznadziejnego flir­
tu. 

Ważną mogił być repjibHka 
austriacka dla planowej iiolity-
ki polskiei jako małe wpraw­
dzie, ale ndzieczne nai4ę<«z"o 
do szachowania 
rozpasancl wielkości Czechów, 

Powodzenia na»azie taktycz­
ne — p. Benesza zmu>ilyi mały 
Wiedeń do zajęcia stanowiska 
niemal uległego wobec Pragi-
Niemniej jednak tli na .'"'f poli­
tyki austriackiej ż y v i niechęć 
do aroganckich j rozpychają­
cych si • n * ? 7 ł/.ie pe • czków. 
N;(Mu:y. przylepieni do dziwo-
tworr czeskiego, oddziałują na 
rvstroje o>lityczne aczkolwiek 
tajone, wiedeńczyków. . Stąd 
też ci ostatni woleliby zawierać 
n'ożliwe umowy gospodarcze z 
Polską, aniżeli z Czechosłowa­
cją. 

Po części poważyliśmy, tą 
drogą, ustalając z Austrją za­
sady no*A*ej umowy handlowej, 
po częświ zaś zaniedbaMśntiywwy 
laniające się z tyołp możliwości 
momenty polityczne, iak tvogó-
le 

zaniedbujemy wszystko to, 
co możnaby objąć jakimś szer­
szym i twórczym planem poli­
tyki zagranicznej. -: 

Naogół stwierdzam, że ioptoja 
publiczna i prasa Austrii :kleru-

:ją się wobec Polski nad^r po­
prawną choć szczerze niechęt­
ną neutralnością. . \ r. 

Madrycki .£aatr pod naz»wą 
„Rey Alfons©" zapowiedział 
przed kilkoma dniami sensacyj-

następst-^ie. którego wywlązała-lw Wtm|em »»-M«ssoUitł". Sztw-
się formalna walka w powie­
trzu. Komendanta sterowca 
zbuntowani żołnierze 

zakłuli 
a następnie ciało .tego wyrzueÓt* 
w morze. 

Dalsze losy sterowca są do­
tychczas nieznane. Są nawet 
wersje, że został on spalony od 
pioruna. Wersja ta jednak nie 
wyklucza historjf o buncie, któ­
ra w obec rozmaitych temu fak­
towi towarzyszących okoliczno 

staje się coraz bardziej pia-
w * 

Maksym GorklJ 
mówi zagadkowo' 

Nitcti pan solili i ts§o 
nic nie robi! Ł , 

Znakomity pisarz rosyjski 
Maksym Oorkij bawi od szere­
gu miesięcy 

Imlt Mussoliniego Jak postronek 
wis elea przynosi szczęście 

Cenzor, przerażony interwen­
cją ministra, nie czytając wcale 
sztuki ,za%azał jej wystawlertla. 

Wtedy autor i dyrektor tea­
tru, wystąpili z protestem I po 
kiiku dniach „ 

być odegrana przez 
zespół aktor-. 

a autorem fcotnedjl był lu­
biany w Hłszpanji komedjopi-

P-radv , 
on^tyczne ' 

PRi»S?rK OD POT!', 
I '«.-!.• -lałe preparat, hynaj-

iiii. .i .ui u-^enujacy sprzeda-
v ..\t.i u pait-iifirjvarych pti-
di-ł( c/.kii-̂ u specyfikom, itłużna 
>i-,<>'iu( przez Tńc-zanir '30 
M- Olku weneckiego, Ifo gr. 
spri-s/kowanego krochrmtlu i 10 
•nr- kwann v.Ł|icvlftwiego."Zaper-
• r.łin.w:,,; UKioim krłolamł niej 

v "'iwhnaci ~n. , , 

gdzie Jest otaczany sacsetAt-
nemi względami 1 opieką, 

Z powodu nadwątlonego sta­
nu zdrowia polecili mu lekarze. 

wyjazd do Marienbadu. 
Tam też odwiedził Gorkija Je­
den z miejscowych dziennika­
rzy, chcąc się dowiedzieć, czy 
sławny pisarz jest monarchistą 

czy bolszewikiem. 
Oorkij zastrzegł się wpraw­

dzie przeciwko udzielaniu h> 
\ terwiewów, ale oświadczył: 
| — Kiedyś byłem monarchi-
• sta. dzisiaj już nim nie jestem. 
Komunistą także nie jestem — 

1 jestetn bolszewikiem, 
• \ to jest zasadnicza rótm*ca! 

laka nie wyjaśni! jednak zna 
• komity autor ..Na dnie żvcła". 

Chciał być zagadkowym. 
Zagadkę te rozwiązał syn 

j Oorkija. dwudziestokilkołetii 
i młodzieniec spędzający miodo 
ve miesiące z s»?ą 17-łetnią żo 

I ną... w domu ojca-
Ofciec. nie chce zamykać so­

bie tnożim-oścl powrotu do 
Po*fi. dlaicic nfówi tak zapid-
kowo. * 

Niech nan iednak nic sobie i 
'tego nłe robi! 

Torres d 
Ledwie jednak ukazały się o-
gromne afisze, zapowiadające 
przedstawienie, poseł włoski w 
Madrycie zgłosił się do mini­
stra hiszpańskiego Primo de Ri-
vera, który dopiero co wrócił 
z podróży do Włoch 1 miał spo­
sobność poznać osobiście Mus-
soliniego — z gorącym apelem, 
aby zakazał przedstawienia, 
wyszydzającego wybitnego mę 
ża stanu współczesnych Włoch. 

Nłe wypada bowiem, aby 
człowiek tej miary, co Musso-
Mni, miał być wykpłwany przez 
aitystów zaprzyjaźnionego na-
rodti. 

Primo de Rlvera zwrócił się 
do 

zakaz został cofnięty, 
Okazało się bowiem, 
nie, ma nic wspólnego 
rem włoskim, lecz ople 
je poczciwego, skpmne 
szczanina? który*jta ~ 
wych tranzakcjach 

z żądaniem, aby zakazał wpro­
wadzenia sztuki n i scenę. 

dobił sle wlelkleł 
i stał się nieznośnym, 
nym, zachłannym 
szem-

Dyrektor teatru. 
wyczu walać sensacje, 

zdołał nakłonić autora, aby bo­
haterowi swej sztuki | a ł na­
zwisko Mussolini, j 

Sztukę odegrano z mali zmia­
ną w nazwisku, zamiast bowiem 
Mussolini widniało na afiszu Pio 
Mussolini. ! 

Komedia dzięki Inteijwencf 
posła włoskiego zareklajnowa-
ną została doskonale 1 tłuiny za­
pełniają teatr. 

A o to właśnie chodziło. 

Młodzieniec z twardym • 
t charakterem 

Wyrzucony za kradziet z posady, 
dorobił klucz do magazynów i wynidsł 

dwa akumulatory 
Do warsztatów samochodo­

wych w twierdzy Modlin zgło­
sił się młody jegomość, przed­
stawił się jako Tadeusz Kli-
szyński, syn wolnego z Sejmu 
I pokazawszy poważne referen­
cje, poprosił o posadę- Przyjęto 
go na kancelistę. 

Po pewnym czaste, w war­
sztatach zaczęły ginąć najroz­
maitsze przedmioty: bielizna, 
części rowerowe, samochodo­
we i t. p-

Kierownikowi warsztatówu-
dało ale ustalić, ie złodziePn 
jest świeżo przyjęty kancelista, 
leci nie chcąc go gubić, poprze­
stał na zwolnieniu młodzieńca z 
posady. 

Jednak KUsaynskf, powle-
.daiawtsy sobie: J*w *&< & 
re«teMi byiajmniej tern ale nte 

" "* *- i przejął, pozostał w 
d o n M l klucz do mu 

Następnie, s t a n y t t a * ! * ? 

odpowiedniej chwili, obiecujący 
młodzian zakradł się na teryto-
rjum warsztatów, wybrał dwa 
akumulatory i zbiegł. 

Wład?e bezpieczeńsrwja nie 
mogły wpaść na trop złodziej***., 
lecz wszystko przemawiało za' 
Kliszyńskim. wobec ezeigo zde­
cydowano się na przeniesienie 
poszukiwań do Warszawy. 

W tym celu delegowały zo­
stał przodownik p. Sikofski z 
Pomiechówka, Otrzymawszy 
do współpracy wywiadowcę p» 
Maślankę z komendy pojyteto-
wej. raźno przystąpił do dJEieia. r 

Nazajutrz Kliszyński ^ył Juś 
aresztowany przed gmjactoem 
Sejmu- j. 

Akumulatory odnalazły ŝ ę w 
poważnej firmie 'Warszawskiej, 
która naiy^*jąc je, nie podej­
rzewała, iź oocliodzą z kradzie­
ży. 

http://�Dixmi.de


'Nić życji 

P o n i e d z i a ł e k , d n . 
^ • 

%__ 

stycimia 

!., 

1924 l i 7 

p^zęifreślona tragicznie 
złamał życie Czy wie|i o te^i Stachu/lei podle 

szlachetne. 
t g a s ł a 

n a p o z o s t a w i ł a w 
gzys łk idh , k t ó r z y 

(nią 
m i e n i a 

i z i anką 

lawiarriw 

o w i a n e 

n i j s e r d e c z -
» f) la w s z y -

b y ł o t ra -
»?cię«H|vej O l e ń -

Meśną s p f a w ą czy-
t y l k o 

s a m o b ó j s t w o 
jes t 

T r a g i c z n i e 
R y b o ł o w i c z ó 
s e r c a c h t y c h 
z e t k n ę l i s ię 
n i e j s z e w s p o 
s tk i ch n iepp 
g i czny krofe n 
ki . j eś l i zas t 
żej n a d tą b 
n imy to n ie 
d l a t e g o , że 
m ł o d e j i s to ty 
l e m i c i e r p i e n i e m . 

F a k t e m jes t i i mi*' 
s c e s a m o b ó j s t w o . 

D o w o d y t e g o dziefł 
s a n y p r z e z zmar ł ą . 
t en z a t y t u ł o w a n y „M 
iwyali i s e r c e l z a w i e r a 
u s t ę p ó w , wsk tazu jącyc l 
i i O l e ń k a o d d ł u ż s z e g o 
nos i ł a -się z njiyślą 
• t w i e . I 

P o d d a t ą 51 l i s topad 
j e m y u s t ę p : [ 

•— „ C i e k a w p m czy 
k a r s t w o na rajiłość 

A dalej 
— „ O n z a p o m n i a ł 

z a p e w n i a ł , ż e t o n te 
s t u d e n c k a , ż e to }uĄ 
j a s n e i z d e c y d o w a n e 

23 l i « t o p a d | f923 r. 
— „Otrzyrr^ l jBtn o f 

t^ienica 

s i ę dłu-

l e j 
b ó -

t u m i e j -

nik pi-
t ) z i enn ik 
je życ ie 

szereg-
n a to , 

f a m o b ó j -

zua jdu -

jest le-

c h o c i a ż i 
i ł o i ć 

u c z u c i e 

S t a c h a 
C i e s z y n a * 31 a łów ( wyraźnie 

p i ęć s ł ó w / p ^ d z r ę k o y j a m a 
ż y c z e n i a i m i e i i n o w e 
t o z a b o l a ł o , t e ze 
l e ż a ł a m b e z a ł o w a , 
p r a w i e i e b e t m y ś l 
j e d r i e m j e d y f e m p r a | n t e m e m 
—-uryrzeć. ,i 

P o ł o ż y ł a m t o b i e n a 
w o l w e r i c z e k a ł a m 
a ż wszyucy w>jdą z 

W p e w n e j e h * H 
. • i k ł o no ' 
i t r a — p r z y p . 

za 
\ a k m n i e 
g o d z i n y 

b«fc r u c h u , 
t y l k o z 

piersi r e -
b o j e t n i e 

d|>mu. 
p ę k ł o 

•na ( s io-
c u z i a i a , 

| » p o d z i e -

rnyślnie u ł o ż ą — o d e g r a w 
j e m życ iu r o l ę b . w a ż n ą . x 

P r z e ż y c i a w e w n ę t r z n e , zar 
w ó d i r o z c z a r o w a n i e , z d e p t a n e 
n a j s z l a c h e t n i e j s z e u c z u c i a u n o ­
si O l e ń k ę w k r a i n ę w r ó ż b mi ­
s t y c y z m u . W d z i e n n i k u s w o j e r a 
o p o w i a d a o w r ó ż b i e w n o c Syl­
w e s t r o w ą , k i edy t o o g. 12 w 
n o c y w d w u c h l u s t r a c h p r z y 
2 z a p a l o n y c h ś w i e c a c h z o b a ­
czyć m o ż n a p r z y s z ł o ś ć swoją , 

- „ C h c ę w i e d z i e ć c o s ię s ta­
nie z e m n ą i z e S t a c h i e m . 

C o d o n i e g o t o n ie w i e m c o 
z o b a c z ę w j ak i e j o n b ę d z i e sy­
tuac j i , l e e z c o d o s i e b i e m a m 
j a k i e ś n i e z b i t e n i e z ł o m n e p r z e ­
k o n a n i e z o b a c z y ć s ię z p r z e ­
s t r z e l a n ą p iers ią . 

N a \gjriem mie j scu p i s z e : 
„ W r ó ż y ł a m p r z e d chwi lą , z 

k a r t d l a m n i e ś m i e r ć i ś lub , 
S t a c h o w i ś l u b . 

P a m i ę t n i k i z a w i e r a j ą p o z a 
tern s z e r e g n i e z w y k l e cieka- x 

w y c h o b r a z k ó w n a t u r y p s y c h o ­
log i czne j . O l e ń k a n i e w i e d z i a ­
ł a m o ż e , ż e p o s i a d a ł a w r o d z o ­
n y t a l e n t l i t e r a c k i , , z e je j p a ­
m i ę t n i k i t o k a r t a i życ i a , d r g a ­
j ą c e g o wszystkienif- ' n e r w a m i , 
p u l s u j ą c e g o w t e m p i e p r z y ­
ś p i e s z o n e m u 

Z m a r ł a n ie b y ł a h i s t e r y c z k ą 
cho rą , n i e . B y ł a z b y t m o ż e U-
c z u c i o w ą . I t o n i e . C h c i a ł a i 
c h c i e ć m i a ł a p r a w o w z i ą ś ć o d 
ż y c i a c z ą s t k ę c h o ć b y n a j s k r o m ­
n ie j szą . M a r z y ł a o g n i a z d u r o ­
d z i n n y m , o s k r o m n e m s z c z ę ­
śc iu u b o k u c z ł o w i e k a u k o c h a ­
n e g o . T e j idyl l i w i e l e m i e j s c a 
p o ś w i ę c a w s w y m p a m i ę t n i k u . 

R o d z i n a z m a r ł e j w y b a c z y 
i t k ó w 

RADA OPIEKUŃCZA 
podaje do wiadomości Kooperatywom, 
Spółdzielniom, Urzędnikom państwo­
wym i prywatnym i t. d. życzącym 
sobie otrzymać cukier w m. styczniu, 
że winni wpłacić do kasy hurtowni 
tytułemyzadatku po czterdzieście pięć 
miljonów od każdych 100 kilogramów, 
w terminie do dn. 12 stycznia r. b. 

wł« 

„ L i c y t a c j a l o r e k s z p i t a l n y c h i k o s «rov,-, ,] , , s t o ł ó w , s t o l i k ó w , 
r .%ijełek, t a b o r e t ó w , d r a b i n e k , w a n i e n b l a s z a n y c h u # z k o d x » -

n y c h , b a l o n ó w d u ż y c h s z k l a n y c h , s i e c z k a r n i , n u r c g o ż e l a z a i 
i n n y c h r z e c z y s z p i t a l n y c h , n a l e ż ą c y c h d o E k s p o z y t u r y N . N . K . 
w B i a ł y m s t o k u , o d b ę d z i e się d n i a 10 stycznia, r b." o g o d z . ' 
10-ej r a n o w m a g a z y n a c h E k s p o z y t r r y (u l . W o j s k o w a , k o s z a r y 
g e n . S o w i ń s k i e g o ) . * 

S p r z e d a w a n e r z e c z y o g l ą d a ć m o ż n a n a mie j scu c o d z i e n ­
n ie o d g o d z , 10-ej d o g o d z . U - e j r a n o " . 

K I E R O W N I K E K S P O Z Y T U R Y 
' " ^ ( p o d p i s n i e c z y t e l n \ ). 

i 

Lv*" *L* %. 3k * v»* • 

Dlaczego kłamała? 
Czy kłamała? 

a H 
ci.) p o 

t o b ę d z i e i j ak i ś ni 
ws r se n i e s z c z ę ś c i e . 

P o t n y ś l a ł a n sob ie—Łzy m o j ą 
ś m i e r ć m o g l i ! y t a k n a k w a ć . 

Z m a g a ł a m się z s o b p s t r a sz ­
n ie i % k o ń c u c h w i l o w o m o ż e 
z w y c i ę ż y ł w te rcu o b e t z M a t k 
Bosk i e j z Cz< 'S tochowi w e s t c h 
<Be«%ro ó o tti«j z p rośoB o s i m ą i 
w o l ę i postan<> w i ł a m s o r le o s t a t ­
n ią decyz ją zfc t rzymać |§ ię jesz, 
c z e z mies i ąc . 

Boli nn . ie ^e r ce bsTc |7o—bar­
d z o w tej chjfriii p a t r z ł n a s w ó j 
n a b i t y r e w o l w e r i m y a ę że o n 
j e d n a k , jeżel i »ię w a r i n k i p o - i 

N o i o * . hśm> w D J e ' imku p o -
i l r p i / v ul . L i p o w e j 14, w y 
w o l t o i '•'*"' D- S z r m r l o w ł a ś ­
c ic ie la j a d l o d o H i . P o p o ż a r z e 
k t ó r y na s zczęśc i e z >stał p o ­

minie z l i k w i d o w a n y , p . S z m u r -
,1 !••%: w v g r a n u VI da l -

. n i f r r o pi«--t - - tu w ł a t . 
- • n i p r o ł o ł u l , p o l i -

. k M • n »i av . d l 
- c l - » • •»»••.•< n t ó w 

m y s i ' 
ł o n"» 
s z > n» • 
C U •>-'..:» 

cvr .e 

L 
l lZOWńl 
c i ą w < 
l * - T • • * 
n a n^e/l-«*> 
d n i « n „ ' 
m a - * 
l.ti • 

r " i • 

. .ntei 

n a m p o d a n i e w y j ą t k ó w z p a 
r n i ę t o i k ó w , d o t y c z ą c y c h s a m e ­
g o f a k t u s a m o b ó j s t w a , n a m o ­
cy n o t a t e k i w y c i ą g ó w d o k o ­
n a n y c h n a m i e j s c u . C o w i ę c e j 
z w r ó c i m y siję z p r o ś b ą o z e ­
z w o l e n i e p o d a n i a p a m i ę t n i k ó w 
w c a ł o ś c i z a w i e r a j ą o n e b o ­
w i e m n i e z w y k l e c i e k a w y m a -
te r ja ł d l a b a d a ń p s y c h o l o g i c z ­
n y c h . 

Przsed m o g i l n y m n a d g r o b -
k i e n i ' O l e ń k i R y b o ł o w i c z ó w n y 
schy l i ć n a l e ż y z e c z c i ą c z o ł o . 
Nie j e s t t o b o w i e m s a m o b ó j ­
czyn i t y l k o i s t o t a , k t ó r e j s e r e t 
bić j uż n i e m o g ł o , b a w i e m 
w s z y s t k o u m a r ł o . 

T r a g e d j a n o w o r o c z n a z w r ó ­
ci ła u w a g ę o g ó l n ą . 

P r z e d e w s z y s t k i e m p o s t a w i o n o 
p y t a n i e czy g e n e r a ł o w a S t e l -
n i c k a k ł a m a ł a , c zy m i a ł a o d w a ­
g ę p o w i e d z i e ć g e n e r a ł o w i , z 
k t ó r y m los p r z y p a d k o w o , ją 
z e t k n ą ł p r a w d ę ? T o ż e k o g o 
i n n e g o k o c h a ł a ? 

Nim N i e m ó w i ł a o t e m z g e ­
n e r a ł e m . W i e d z i a ł a , ż e w i e o 
t e m . N i e m i a ł a o d w a g i c y w i l ­
ne j a. m o ż e n i e c h c i a ł a g e n e ­
r a ł o w i o d b i e r a ć z ł u d z e ń , k t ó -
r e m i ży ł . 

N i e w i e r n y d l a c z e g o M a r j a 
R a c z k o w s k a , n i e s z c z ę ś l i w a w 
p i e r w s z e m m a ł ż e ń s t w i e , zb l i ­
ży ł a s ię z g e n e r a ł e m . M o ż e 
o l śn i ły ją szlify g e n e r a l s k i e , 
b l a s k s ł a w y , a m o ż e s z u k a ł a 
s z c z ę ś c i a i s p o k o j u . 

O m y l i ł a s ię . Z e m ś c i ł a s i ę 
r ó ż n i c a w i e k u . K o b i e t a w p e ł ­
ni sił , r o z k w i t u f i z y c z n e g o z o ­
b a c z y ł a o b o k s i e b i e s t a r c a . 

Z r o b i ł a w s z y s t k o , c o jej d y ­
k t o w a ł o p o c z u c i e o b o w i ą z k u . 
W n a j g o r s z y c h c h w i l a c h t o w a ­
r z y s z y ł a " g e n e r a ł o w i . W t a j d z e 
• y b e r y j s k i e j c h r o n i ł a g o p r z e d 
b o l s z e w i k a m i , p r z e p r o w a d z i ł a 

p r z e z g r a n i c ę w 
w r o t n e j d o P o l s k i 

W B i a ł y m s t o k u 
w y p a d k o w o z 

d r o d ze p o -

r 
z e t k n ę ł a s ię 
A k i t t ł o w y r o , 

c z ł o w i e k i e m m ł o d y m , p e ł n y m 
c i a . T ł o r n a c z y ł a s o b i e , ż e 

g e n . S t e l n i c k i e g o c h w i l e 
n a j g o r s z e p r z e s z ł y , ż e m a s t a ­
n o w i s k o m a t e r j a i n i e z a b e z p i e ­
c z o n e , ż e n i e j e s t j e g o ż o n ą 
l ega lną , ż e m o ż e i n a c z e j u rzą ­
d z i ć ż y c i e s w o j e . Ż a ł o w a ł a g o 
j e d n a k ż e . N i e c h c i a ł a p o z b a ­
w i ć g e n e r a ł a iluzji . W a h a ł a s ię . 
M i a ł a n a u s t a c h s w o i c h n i e ­
j e d n o k r o t n i e w y z n a n i e . N i e 
ś m i a ł a j e d n a k ż e w y z n a ć , ż e 
k o c h a k o g o i n n e g o . N i e z 
t c h ó r z o s t w a n i e . R o z u m i a ł a , ż e 
s k o r o n i e k o c h a o d e j ś ć m u s i 
n i e w i e d z i a ł a j e d n a k ż e , j a k t o 
m a u c z y n i ć i z w l e k a ł a z r o z ­
w i ą z a n i e m d o c h w i l i o s t a t n i e j , 
d o chwi l i , k t ó r ą p r z e k r e ś l i ł y 
k u l e g e n e r a ł a . 

B i e d n a k o b i e t a . W s p l o c i e 
t r a g i c z n y m w y p p d ' ' . ć w s p a l i ł a 
z a s o b ą w i e l e m o « n ó w w p o ­
s z u k i w a n i u s z c z ę ś c i a . 

K r o k o s t a t n i o p ł a c i ł a ż y c i e m 
s w o j e m . 

2FABRYKA DROŻDŻY! 
UWAGA! UWAGA! 
W o s k o w y ( p a r a f i n o w y ) p a p i e r b e z 
c h l o r u i k w a s u , n a j l e p s z y ś r o d e k d o 
o p a k o w a n i a w y r o b ó w d r o i c l ż t i w y c h , 

w n a j p r z e d n i e j s z y m g a t u n k u 
w y r a b i a 

„ J | ) L A L 1 
Przemysł Papierniczy Sp. z o. o. 

Ż y w i e c . Małopolska 

ż KUJCIE 
WSZĘDZIE HFRRATF 

II LII on 11| 
NAJLEP! 

Mi 

P S-ffiurl J lieposKromiony 
iijji t i l > 2 zarządiień policji 

(POLECAMY CEJLOnSKĄ Nr. 9, CHIŃSKĄ Nr. S) 

*' Powszechnie znane) w Polsce 

;\ Przedwojennej m 

T y m r a z e m r u r a d y m n i k o w a 
w y p r o w a d z o n a z o s t a ł a n a p o d ­
w ó r k o i n<"p<e i s k r a m i i d y m e m 
p o d b a l k o n e m d r e w n i a n y m p o ­
sesji . 

P . S z m u r ł o o d g r a ż a s i ę . ż e 
z m b i s w o j e w b r e w r o z p o r z ą ­
d z e n i o m p o l i c y j n y m . 

C o na t o p . K o r r e n d a n t p o ­
licji i K o m e n d a O k r ę g o w a ? 

6& 
$ & 

Cc 

"^%fi 

Firmy 

a. irsżyina siacie. 
,-ie | . - n t e 

•ne „ . r iy t^u 

ft„s<* ot r 
P o c i ą t i- « IS 

1 'I 

. . •»iabi-
<»«) i w 

c • zna 
v -w z 

F u n t 
r • ,, | 

350.000 m k . N a n a j n i e z b ę d -
niejszy a r t y k u ł — c h l e b , r o -
H/ i enn ie z m i e n i a się c e n n i k , 

N<trazie o b o w i ą z u j e c e n n i k 
n a s t ę p u j ą c y : 

220 000-270.000 
125.000 mk. 
* ;nop . ł mk . 

ł klg, 

I aa - -

IlflZYk! pERMW {§ -wie 

Uwaga! Uwagfa! 

estauracja „RITZ 
Od dzisiaj codziennie występuje nowy 

zespół artystyczny pod p. Boczkow-
skiego. Początek o g. 10 m. 30. Orkiestra 
zwiększona. DYREKCJA. 

RasiierJe l5-i:i3Vt e o;,.: ..".. L '. rr...¥Ji»ikibp 
Kn'Tiie-!>.^ n li->d . • -i bóiu. Ar ',, . • »;i_.**na»ci u%* >ią. 33** 

O b j « w y p o c i ą t k o w e : Ból w b o k a c h i d o ł k u poe t se reowym (gcli ie ichoixą 
nią i e b r a ) . P o b o l e w a n i a w v / ą t r Q b i « ^ k ł « m n o ś ć d o o b t t r n c j i , U r y n a c iem­
n a i m ę t n a lub też b«»bar*»n» jak w o d a . Język o b ł o ż o n y . G o r y c i l i kwa* 
w m t a c h . O d b i j a n i e gazami . W i d c c f a i b u r z e n i a w k-iazkacbTBółe i. za­
w r o t y g ł o w y . Si lne x a > n r r w o w « n i e . ' O b j » w y p o d e z a a a t a k ó w : W j iołku i 
w ą t r o b i e ailny ból , k tó ry mą «»sch©,dzi ku • t r o n i e ty lnej , w p a s i e i i kray-
ł u i a ięga a i p o ł o p a t k i . W i d ę c i a b t i u c n a , rQ»«»diehie ięhtt i psfem na 
l i lssck a to lcową, , Brak tchu o r a * ból w p l e c a c h i ' k l a t c e p i e r t i o i p j (n» 

j ( p r s o a t n t a ł ) . N iek iedy _w%-?nioty ió łn ią , dteamzm, z i m a e po ty , ió««c«fc» . 
||~ Bli?-łzvcb informacj i ' udz ie l a : i 

Aptetorz-fizyolog H. MI1M0JEWSW Warszawa, Nowy-Swiat Ł. 5, 
; ' — — — — — • » . . — — -

D O K T O R 1436 

Leon Kryński 
Spec. choroby # rS i 

» • I 
Ot«t«tlMi« c««W 1 

Prijjmuje oigetłf fc- I i S 
Białystok., u ' . L . p o w a 3 ł 

P,P,ClclońBki 
P a ł a c o w a 4. t e l . 19. 

L e c z e n i e , p l o m b o w a n i e , 
, k a u c z u k o w e 

d o s t a w k i . I 4 4 ° 

r a z ó w , 
o o ^ s i t k . 

6b 

p o 
6d 

Oddział w i a r s z s i i 
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 M *>7c~> :;OKU 
. Marszałlowsla 52. 
TEL. 18*5©. 

PoszuKiwani są ettergicimi agenci iehrie wpro­
wadzeni w branży rtolonjaliitj. 
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M. Kacnelson 
CH«r-by 

W*rwt „co- *l!ói »< . 

DP. i . KANEL 1 
rt»or. wener. «Karn» I • • » 
i Tev<łRjow* (a lcaoc - tciawa) 
C>Jiiieil»B«e cewKi 11 ch#ts« 

Dr.S.Krarjowski 
Chorobi »«wnęt r«a« , 
lobi«c« ł aKnsz«r|a. • 

pnyjsnuje od g ''"^12 i ••& *-''• 
B I A Ł Y S T O K , l . -p^wa » ' . 
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Dr. Gurwióz* 
S*eUalno>f r't.irebjr tKirn* 

0|łoszenJa i r o lm . 

Zgub iono pa«feport 
ątm,mrznv zaJNr. 43544 

w yu> pi tez S t a r o s t w o Bia-
4o«tofkij« n» tt^ię A r o u a 
l* ••-'• łm»TB " * « . Pr*» ul. 

V T « h o w t ) Nł. 15. I79J 

Lacs. i»r»m>#iłl»"J>l 
i lampą K*. >-tową 
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BIAWSTOK. »' 1 P.M I? 

Dr. NEUMARK ; 
t. • . i • - -A. ," a 

r,»7..«B. Chortijr weneryes-
ae. nMAraf * *#€2« płjłow* 
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Dr. J. WalewsKI 
Caorot iy s l ó r n c , i»f i i f» 
r y c « a « . » o c i « p ł r i r w « 
ii", "•••nkiswfia .«# •* Bi, S, 

Ołwł«l«ale cewki I p-ęclierza 
O d , "*--<» r»no • u.ł « i u o 

z. .TUBtOłto rfo v*ód oi 
44S4— 

osob ł -
ty za Nt . 44S4—Wyd. 

p t z e z S t a r o s t w o Bkało-
• t o r k i e A a n y Wt l eńak io t , 
z a m . p n y a l . jorov»»f»c» 
kicj N i . 4* ( 7 W 

** 8 zamień ov na 16 I w i e c 
MO tuz inów kr^«j t« łu j e s t 
d© t u i e»* J a •% Wisznio^ 
» • ?, ?<ig l » 3 t v c z n e j . 
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Zg u b i o n o dewjod toźsa 
BIOŚ'1 W-" 1 ¥f T G d a ś -

•P.K..P na 
k. ram. 

takie 
1794 

.mi«; • » , J-. n i i a k 
w ma . Zmfiszei a 
s a k i e w k ę . 

Potrzeba! <ihtopcy 
d o r o z n o s s e a i a g a z e t 
Z g ł a s z a ć s ie i A d m i ­
n i s t r a c j a „ D z i e n n - k a 
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n A v MlłrloCj 
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ZA JEDEN POCAŁUNEK 
U Ł T O W M 1 C 

BUŁOSTOCZANEK 
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D » d m a t 

JOAN 
w 6«ciu a k t a c h z życ ia a r y a t o k r a c ji angielskiej (LA^MAISON DANS LA FORET) 1 
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D Z I Ś Arcydzieło amerykańskiej wytwórni „Paramon^ Pictures" 

SZEWCZE z KRAINY P ,'RZ 
iPkLNt r>|tKA'l A 

t r r - a- h 

W y d a w c a | h e d . jpatel Uje jak ł . 

w s t r z ą s a j ą c y d r a m a t ż y c i o w y w 7 a k t a c h . z ą t e k : 6 w i e c z . 

W rolach głównych 
Potęgi amerykańskich ekranowi 

WIRGINIA VALL1 
JERZY PETERS 

C u d a t e c h n i k i f o t o g r a f i c z n e j •— W y s o c e o i y g i n a l n a 
t r e ś ć — B a j e c z n a ęrm. 
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